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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  Lwowa. —  
Duchowieństwo, Władze cywilne i wojsko-4 

w e Cyrkułu Stanisławowskiego i w tytn roku mia­
sto zwyczajnego powinszowania w dniu nowego 
to k u , złożyły kwotę 6t ZR. 23 kr. »v M. K . , i 
takową poświęciły ku wsparciu Sióstr Miłosierdzia 
W Maryjampolu; którato czynność Rząd podaje do 
wiadomości publicznej.

—  Z  W iedn ia d . 12. M ir c a .  —
N . D w ór pogrążony został w najgłębszą ża­

łobę przez niespodziewauą jak i zasmucającą wia­
domość o śmierci N. Cesarzowej Brazylijskiej , 
drugiej Córki naszego- najłaskawszego Cesarza r 
zmarłej d. 11. Grudnia r. z. o godzinie to  \J\ 
rano w Rio de Janeiro.

Pierwsza wiadomość o tein zdarzeniu nade­
szła do Tryjestu przez Angielską brygsntynę, któ­
ra po szybkiej żegludze 72 dni z Rio tamże za­
winęła , i niestety potwierdziła doniesienie C. K. 
nadzwyczajnego Posła i pełnomocnego Ministra 
na Cesarskim Brazylijskim Dw orze, Barona Mar- 
schall, odebrane z Rio de Janeiro przez Londyn 
w d. 10. t. m. rano.

Cesarzowa Jej Mość Brazylijska będąc trzy 
miesiące w cięży zapadła na gorączkę żółciową , 
która sprawiła, iż Monarehiui na kilka dni przed 
śmiercią, wydała płod niewczesny , a te u  nowy wy­
padek wszelką pomoc lekarską zniweczył.- '

Smutek, jakim Stolica Brazylij przez ten 
nieszczęsny wypadek została dotknięta, tak jest 
głęboki i powszechny, jakieini były miłość, uwiel­
bienie i przychylność, które sobie zmarła Cesa­
rzowa swemi znauii^LHteini przymiotami w nowej 
zjednała ojczyźnie.

Za najwyższeiu rozporządzeniem przywdzieje 
Dwór żałobę po N ' Cesarzowej Brazylijskiej Leo- 
pohłitiie, Karolinie, J o zef ie , począwszy od d. 11. 
Marca 1827 i nosić takową będzie przez siedrn 
tygodni z odmianami, mianowicie: pierwsze pięć 
tygodni, t. j. od d. l t .  Marca włącznie aż do d. 
ill- Kwietnia grubą: n ostatnie dwa-tygodnie t,
j. od d. i 5go aż włącznie do d. 2figo Kwietnia- 
cienka. 1

W iłije  nakazane z tego powoda, odprawione 
będą dzisiaj (12. Marca) wieczorem o godzinie 
5 te j , zaś nabożeństwo żałobne jutro d. tJ. Mar­
ca przed południem o godzinie H .  w c. k. przy- 
dwornym parafialnym kościele. • (G. W.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

W  Lizbonie ogłoszono w d. to . Lutego na­
stępujący raport przez Minisleryjum Wojny :

Jenerał Stubbs pisze z Oporto z d. 5 . t.in., 
iź Hrabia VillafIor uwiadomił go listownie z Bra- 
ga pod d. 4- , że powstańcy cofają się spiesznie 
ku Cavado , • że c i ,  którzy stali w Braga już tę 
rzekę przebyli- Margrabia d’ Angeja mocno ich 
ściga. Ostatni donosi z Barca pod d. 5 . ,  iż połą­
czywszy wojska swoje z  wojskiem Hrabiego V. -  
lsflor w Braga, postanowił uderzyć na powstań­
ców , którzy osadziwszy mosty w P orto , Prado i 
Barcellos na linii Cavada, tamże oSzańcowali sie. 
Dywizyja Hrabiego Vi!laflor natarła mocno na po­
wstańców , chociaż jeden łuk mostu był wysadzo­
ny. Pułk 24t y , który tego mostu bronił r zosta­
wił nain Kapitana i 58 ludzi jeńców. Potyczka 
ta nie zatrzymała nas tak dalece, iżbyśmy jeszcze 
tego samego wieczora nie przyszli do uiostu pod 
Barca; pomimo silnego odporu i7 g o  pułku, który 
go bronił, most ten został w zięty ; i w tej po­
tyczce zabraliśmy 180 ludzi, między któreini /f 
Oficerów, i 2 dzia ła , nie Iićząc 2 innych, Któ­
re zdobyliśmy przy moście pod Prado. —  Mar­
grabia d’Angeja chwali Oficerów , m iędzy-któ­
rymi wymienia Hrabiego T a ip a , Para Państwa, 
który njęnsiknnie był na' czele do attaku.

Hrabia yillaflor przesłał osMiny raport o h- 
derzeniu na most pod Prado, o którem wyżej 
nainieniono. Cała strata powstańców w tych roz­
maitych utarczkach , wynosi- -260 w jeńcach i w 

ĵlku zabitych ; strata konślytucyjonislów jest nie­
znaczna. ' ^

Kuryjer Angielski zawiera następujące wiado* 
mości w liście Ódebraneln z Oporto z  d. 5. Lut.: 

»Przesył'3uł WP-iuu piąty buletyn i sądzę, iż, 
jeźli,wojsko królewskie będzie silnie ścigało po­
wstańców, tedy, zanim dosięgną granicy, mogą 
ponieść stratę. Nie wiele jest nadziei, aby mo­
gli być -oder; cięci.a

\z»
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^Przesyłam W  Pa nu także odezwę 4 która 
właśnie co wyszła. Z  tej zobaczysz W Pan z n- 
kontentowaniem , iż słusznie sądziłem , że wojska 
Angielskie ciągną tutaj drogą z Koiuibry , i za­
pewnie już muszą być w tein m ieście, lub już 
minęły Leyria. M ogę zapewnić W P an a, żeśmy 
dobrze wyszli.4

Tu następuje o d e z w a  Jenerał? Stubbs , G u­
bernatora O porto , z d. 4- Lutego , w  której o d ­
nosi o odwrocie powstańców i przytacza JistX ięi- 
niczki Rejentki, oznajmiający Jenerałow i, iż riie 
powinDO być nic oszczędzanem , coby przyczynić 
się mogło do obrony O porto, i j ż e  największe 
zaufanie pokłada w o d w a d z e  i rzetelności mie­
szkańców tegoż miasta. ( G . W ,)

%
W ie lk a  B r y ta n iia  i  I r la n d y ja .

Podług Dzieńnika Star  z d. 24. Lut. Król 
Jego Mość dał powtórne posłuchanie P. Kami.n- 
gow i. Wiadomości z  Brightonu z dnia' powyż­
szego względem  onegoż wyzdrowienia również 
są pomyślne. <

Kuryjer gani pośpiech publiczności , szcze­
gólniej Dziennikarzy, którzy się już trudnili osa­
dzeniem urzędu Hrabiego Liverpuola. Jeźli nie 
przychylność i osobiste poważanie tedy przynaj­
mniej przyzwoitość powinna była tego nie dopu­
szczać.

W  d. 22. Lutego oznajmił P. P eel w Izbie 
N iż sz e j, iż ma zamiar .wnieść cztery bile , aby 
sproście i ulepszyć ustawy karzące Anglii. (G ,W .)

W  Londynie opowiadają: »Przyjaciele P.Kan- 
ninga tak się dobrze spraw ili, że Król na kilka 
godzin przed przybyciem P. Peela do Brightonu 
uwiadomiony b y ł, i i  Lord [Liyerpool został tknię­
ty paraliżem. Natychmiast przyjął ón P. Peela 
tein oświadczeniem, iż ,  jeśliby potrzeba utwo­
rzyć nowy Gabinet, będzie do tego P. Kanning 
upoważniony. M ów ią, że wnijście Lorda Lans- 
down do Ministeryjuin nie jest podobne , ponie­
waż, stronnictwo P. Kanninga, jak słychać, nie­
chętne przystać na jego warunek : t. j. emane.ypa- 
cyją Katolików uczynić prawidłem Rządowein.

X ią ię  W ellington otrzymał posadę Konstabla 
Tow eru , uwolnioną przez śmierć Marg. Haslings.

W  Dublinie w d. 19. Lutego Sąd Przysię­
głych oskarżający, po wysłuchaniu świadków, wy­
dał w yrok, iż istotnie jest pow od, aby Adwokat 
Sheil z powoda swojego , jakoby buntowniczego 
wyrażenia się na publicznein posiedzeniu Związku 
Katolicki ego był sądownie ścigany.

W  d. i 5 . L u te g o , gdy na posiedzeniu Sądu 
O U baiiey  wezwani byli Przysięgli , dwóch z tych­
że oświadczyło , iż życzą sobie być od tego urzę­
du uwolnieni , ponieważ nie myślą dać wyroku , 
któryby pociągnął za sóbą karę śmięrći; albowiem

sądzą,' że kara takowa powinna być zniesiona. Po- 
czein onycb uwolniono. Od tego Sądu oczekuje 
swojego wyroku 248 więźniów.

W  ciągu roku 1826 ogłosiło się w Anglii 
•7.416 osób za niemogących wypłacać długi lub 
bankrutami. (D . A .)

Dziennik Tim es podaje stan wojska Angiel­
skiego Parlamentowi przełożony, w  sposobie na­
stępującym : Jazda tak w Anglii , jakoteż w Por-
tugalii, nie licząc w to 4ch pułków w Indyjach, 

^składa się: 1) z i ,3o5 ludzi 3ch pułków doma 
królewskiego. T e  gwardyje przyboczne kosztują 
2,309,975 fr. Można rzec praw dę, że ten kor­
pus , jako korpus w zorow y, z powodu swojej 
postawy , karności i ilości lu d zi, wymaga nadzwy­
czajnej p łacy, i bylibyśmy niesprawiedliwymi*, 
gdybyśmy nie przyznali, że ta jazda jest najpięk­
niejszą w całyin świecie. Atoli ofiara, jaką dla 
niej nieść trzeba, jest także tak w ielką, iż prawie 
przewyższa korzyści, które z tego kosztu mieć 
inożna. Każdy z trzech pułków gwardyi przybo­
cznej składa się z 26^ ludzi i kosztuje 788,925 
fr. ; gdy przeciwnie pierwszy pułk dragonów gwar­
dyi, mający 377 ludzi kosztuje tylko 562,o t5  fr. , 
czyli innćmi wyrazy : korpus dragonów , będąc 
kosztownym i strasznym korpusem, mającym 4 7 1 
ludzi może być utrzymanym za tę summę, co 
244 ludzi gwardyi przybocznej, zatein traci An- 
glija 3 oo dobrych żołnierzy przez sarnę różnicę 
w uzbrojeniu jednego pułku; 2) reszta jazdy-stoją-, 
cej w Ku ropie wynosi 19 pułków , razem 5,909 ludzi 
z końmi i io o 5 bez koni. Ogólny wydaiek na te 19 
pułków , jest 8,522,475 fr. rocznie; tak, że cho­
ciaż te pułki pięć razy są mocniejsze od wojska 
dowu królewskiego , uie kosztują cztery razy tyle. 
—  Piechota, oprócz 20 batalijonów w Indyjach, 
każdy z J,ooo lu d zi, na kosztach Kompanii, skła­
da się z 7  batalijonów gwardyi , razem z 5 ,io4  
lu d zi, z  66 batalijonów pułków Jinijowych, z 3 
batalijonów fizylierów , 5 szkockich , 5 lekkich pie­
choty i 4 batalijonów strzelców. Razem linijo- 
wych 61,420 lod zi, a reszta piechoty 66,534 In* 
d z i; które razem kosztują cokolwiek w ięcej, !jak 
i 5,25o,poo fr. W ydatki cywilne wojska i inne 
do tego należące, będą nEhawein w  Parlamen­
cie rozooznane.

Podług nowo wyszłego dzieła względem 
teraźniejszego stanu Wojska Indyjskiego, takowe 
liczą razem na 280,863 lu d zi, (między terni
234.000 piechoty) z 4 177 Oficerami europejskie- 
in i, z  których atoli jest tylko istotnie w służbie 
1201 ludzi zdolnych, Do tego należy jeszcze
22.000 ludzi wojska Królewskiego w Indyjach 
W schodn ich , samych Europejczyków na żołdzie 
kompanii. (G. W.)
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Kapitan B urney, upoważniony do szczegól­
nego zlecenia na Dworze Syjamskim, powrócił 
znowa do Sincapore. Nie mógł ón uskutecznić 
życzenia Rządu Angielskiego, aby Xiążę Keda 
był przywrócony, za to uzyskał korzyści dla okrę­
tów kupieckich. Handel uiiędzy Sincapore i Sia­
nia co rok staje się ważniejszym, i zużywanie 
Wyrobów Angielskich bardzo się powiększa.

(G. W.)

Dziennik G lobe and Travcller  -zawiera na­
stępujące wyńnki z  listu pisanego z Hydra pod d. 
25 . Grudnia r. z. ; znajdują się w niin nieznane 
nam dotąd wiadomości:

Dnia 12. b. m. przyjechał z  Smyrny do P a­
fos Kommoder Hamilton. T ego ż  samego dnia 
Maurokordato jadł obiad na pokładzie okrętn 
Talbot. Donoszę Panu , że wiele najznakomit­
szych członków Rządu przybyło w zeszłym mie­
siącu do wyspy Egina, która jest chwilowein sie­
dliskiem Rządu. Wydano odezwę wzywającą 
wszystkie Członki, wszystkich Prymatów i Naczel­
ników w całej Grecyi, aby się zebrali w Egina 
na d. 1. Stycznia, w celu rozwiązania tymczaso­
wego Rządu i mianowania nowego, który się ma 
składać z  Prymatów i Naczelników, albowiem 
uznano, że osoby składające Rząd teraźniejszy, 
Wyjąwszy kilku Członków, nie są zdatne do pia­
stowania swoich stopni. Wielu Prymatów i Na­
czelników nie chce jechać do Eginy, i pragnie , 
aby posiedzenie odbywało się w Nauplia. Skoro 
się Członkowie tymczasowego Rządu dowiedzieli 
o zawinięciu fregaty Hellas z Ameryki do Napo- 
li di Romania, wysłali tam zaraz Mianlisa, aby 
ob ął dowództwo nad tym okrętem i sprowadził 
go do Eginy. Podług naszego zdania, pomie- 
niona fregata jest największą w św iecie; znajduje 
się na niej 68 dział, i podobna jest raczej do 
okrętu o 80 działach, aniżeli do fregaty. Niesie 
ładunku 1700 beczek; na głównym pokładzie 
znajduje się wielka kajuta , na wzór kajut na na­
szych fregatach, a podania arsenał; na dnie po­
robiono wiele pomniejszych kajut. (W  tem miej­
scu jest opisanie w liście wszystkich szczegółów 
budowy i symetryi fregaty Ilellas, po czem tak 
dalej m ów i:)  Osada jej powinna wynosić 600 
lu d zi; lecz teraz ma ich tylko 200. Spezzyjoci 
zamyślali w Napoli opanować ten okręt i umie­
ścić na niin swojego Admirała Sachturi. Oprócz 
tego zbuntowali się Amerykańscy majtkowie, gro­
zili , płynąc z Malty do N apoli, że zabiją Kapi­
tana i zawiną z okrętem do najpierwszego T u ­
reckiego portu. —  Mówiłem później z  najstar­
szym Porucznikiem, który mi powiadał, że maj­
tkowie nie chcieli się przez ośm dni jąć żadnej 
pracy; z tego można mieć wyobrażenie o karno­

ści t »h ludzi 1 Kapitan obawiał się używać kar 
cielesnych, lecz nie kazał iin dać ani jednej 
szklanki groku, co sprawiło powszechne szemra­
nie pomiędzy majtkami, którzy największe po­
pełniali zdrożności, a grok zatrzymany gwałtem 
zabrali. Nie chciano już więcej słuchać rozka­
zów Kapitana. Fregata zawinęła dnia 16. b. m. 
do Eginy ; Amerykańscy Oficerowie i majtkowie 
znajdowali się na pokładzie, lecz zostawali już 
pod dowództwem Miaulego. Odesłano buntowni­
ków na wojennym Greckim brygu do Syra, zkąd 
przy pierwszej sposobności wyprawią ich do oj­
czyzny. Kommodor Hamilton znajdujący się w E- 
ginie podczas gdy fregata do niej zawinęła, za­
b r a ł , na prośbę Greckiego Rządu, Amerykań­
skich Oficerów na okręt Cainbrian, aby ich za 
pierwszą wydarzoną sposobnością odesłać do 
Smyrny. Miaulis został istotnie Admirałem i wy­
wiesił swoję banderę na fregacie. Konstanty Ka- 
naris, sławny dowódzca palnych statków, miano­
wany został drugim Dowódzca pod Miaulisem. 
Fregata niebąwnie wyjdzie pod żag le ,  aby się 
połączyć z Spezzyjotaini. Chcą oni uderzyć na 
Egipską flotę, która w pierwszych dniach b. m. 
zawinęła z Ałexandryi . do Nawarinn. Egipska 
flota składa się z 36 wojennych i Igo przewozo­
wych okrętów. Lubo pomieniona flota stoi już 
od miesiąca w Nawaryuie, Grecy nie mogą prze­
cież wysłać przeciwko niej ani jednego okrętu.

{D . A .)
W yspie Jońslie.

—  Z  Karfa d. 16. L u teg o . —
O kręt, który tu wczoraj wieczorem zawinął 

z Mandri (w stronie południowo - zachodniej At- 
tyki , naprzeciwko Mahronissi, czyli wysp dłu­
gich) opuściwszy ów port nie daleki Aten w d. 
9. Lutego , przywiózł wiadomość, że  przy jego 
odpłynieniu Akropolis mocno było ściśnione od 
Seraskiera Reszyd Paszy, ponieważ ten Dowódzca 
od czasu wnijścia Fabviera do zamku, silniej óblę- 
ga., i załoga poczynała już ucznwać niedostatek 
najpotrzebniejszej żywności. Fabvier, którego 
mały korpus wprowadził do zamku niejaki zapas 
prochu, lecz żadnej żyw ności, i przez swoję o- 
becność zwiększył tylko potrzebę, miał już dwa 
razy przedsiębrać opuścić twierdzę i przebić się 
przez Turecki korpus oblegający, lecz obadwa 
razy ze. stratą kilku swoich najznaczniejszych O- 
ficerów odparty został. Słychać nawet, że zało­
g i  czyniła j.uż przełożenia do kapitulacyi, jeźJiby 
w pewnym czasie nie nadeszły posiłki, lecz żą­
dała wolnego wyjścia z bronią w ręku, atoli żąda­
nie to odrzucił Reszyd Pasza. *)

*)  L is ty  i o  S m y rn y  * dnia I .  L u t e g o  p o tw ie rd e a ją  
p ow y żssa  w ia d o m o ść  i d o d a j ą ,  źc Hontr-Adroi-
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W zględem  przedsięwzięcia Ibrahiina Paszy 
od czasu przybycia zapasów polrzeb wojennych, 
żywności i pieniędzy z Egiptu spodziewanych, 
(który jak wiadomo w d. i .  Grudnia przywiozła 
flota z Alexandryi do Nawaryno) różne biegają 
pogłoski. Podług niektórych i najpodobniejszych 
do prawdy wiadomości, zostawiwszy Ibrahim Pa­
sza dostateczne załogi w twierdzach Nawarytfie, 
Modonie i Koronie, wyruszył w połowie Stycz­
nia z Modonu do T r ip o lizy ; podług innych, 
mniej pewnych w ieści, miał ón z więjtszą czę­
ścią wojsk swoich wsiąść na okręty w Nawaryno, 
aby , jak niektórzy twierdzą , uderzyć na Hydrę , 
lub jak inni mniemają, popłynąć do Kandyi, i o- 
debrać Grekom w ciągu roku zeszłego osadzoną 
przez nich twierdzę Kurabusa, położoną w stronie 
północno-zachodniej w ysp y, bowiem ta twierdza 
służy powstańcom za miejsce zbierania s ię , któ­
rzy utrudzają związki z Egiptem , i straszne po­
pełniają rozboje na okrętach kupieckich wszyst­
kich narodów, po tein morzu żeglujących. Dwa 
okręty kupieckie z  Liworna do Egiptu przezna­
czone, (lecz jakiego narodu, ni» wymieniają listy 
z  Syra o tern zdarzeniu donoszące) ,  zostały nie 
dawno przez rozbójników napadnięte i całego ła- 
dunkn pozbawione.

Załoga Kurabusi doznawała niedostatku ży­
wności, i w tej mierze udała się do Rządu w 
Nauplii. Rząd len postał ładunek mąki na szo- 
nerze Jońskim: Dwaj Bracia, pod Kapitanem
Spirydyon R o n c h i; atoli okręt ten zabrali Maj- 
noci i ładunek ten podzielili między kilku na­
czelników tego walecznego, lecz do rozboju na­
wykłego pokolenia.

Zdaje s i ę , ż e  Karaiskaki po ostatniej po­
tyczce pod Velitzą, albo że posuwając się ku 
północy napotkał na znaczniejsze niżli dotąd siły 
Turków (pod Oinarem Paszą Negropontu i Os­
manem Paszą), lub aby połączył się z  innyin Na­
czelnikiem powstańców , Makri , który w ostat­
nich dniach Stycznia przedsięwziął najazd’ na sła­
bo osadzone okolice Messolungi, obrócił się ku 
Grecyi Zachodniej.

Podług listów z Prewezy z d. 3 . t. m. ,, 
Karaiskaki napadnięty pod Kravari między Saloną 
i Lepanto- przez Veli Beja i Sulismana Tschoga- 
dora,  miał być pobity. Ponieważ Messolunga 
cierpi niedostatek żywności, przeto w pierwszych 
dniach tego miesiąca naładowanó kilka bark 
zbożem dla zaopatrzenia tej twierdzy. -W d. 
9. t. m. przybył Oficer od Reszyd Baszy z roz-

r a ł  F r a n c u z k i  d c  Ri-jny pos ł a ł  F ra n c u zk i  ok ręt  
wo j enny  do zatoki F^inskićjy  a by  Stosowni e  do 
o k o l i c i n o ś c i , z a br a ł  F a b y i e r a  1 jeg-o lu dzi ,  jak 
to  i u i  b y ło  p a  k iesce w  A  ttycc  odniesionej.

(JP. U.  A . )

kazein do P r e w e z y ,  aby trzy okręty w porcie 
stojące były iv pogotowiu wyjść pod żagle dla 
zasłonienia owego ładunku w p rzew ozie  do 
Messolungi. Wspomnioneinu Oficerowi towa­
rzyszył Kiaja Chassnadar, Aga Janiny, który 
przyw iózł  potrzebne pieniądze dla jak najpręd­
szego  uzbrojenia Owych okrętów. W  tym sa­
mym czasie przybyło dwóch Talarów do Se- 
raskiera z rozkazami do wszystkich Dowodców 
blisko Messolungi , aby jak najspieszniej opa­
trzyli w żywność Messolungę i Lepanto. R ó­
wnie przybyli także Oficerowie Seraskiera do 
Arly, wioząc Ali Paszy 5 o,ooo plastrów do Le- 
pantu, aby zaległy żo łd  załodze lej twierdzy 
wypłacił.

W  d. t .  t. m. Kapitan Zenga (jeden z by­
łych Naczelników powstańców, który po upad­
ku Messolungi poddał się Seraskierowi) ude­
rzy ł  na rozbójników, niepokojących obwód X a-  
roinero w stronie północnej od Messolungi , i 
posłał g ło w ę  ich D ow ódcy , Kussuri , do P re ­
wezy. Potyczka ta zaszła w nocy ; dnia nastę­
pującego znaleziono znaczną ilość pokrwawio­
nych p łas zc zó w , które rozbójnicy w ucieczce 
z siebie , ozrzucali. M iędzy wziętymi w n iew o ­
lą rozbójnikami znajdował się także synowiec 
Kussarego , ciężko raniony, który pozyskał u- 
łaskawienie od Gubernatora P r e w e z y , przy­
rzekłszy, że  wszystkich swoich krewnych skło­
ni do poddania się. Gubernator posłał natych­
miast swojego lekarza do jeńca, aby mu pogoił 
rany.

Z inną kupą rozbójników, dowodzoną przez  
Racho, spotkał się pod Dragomestri znany Jerzy  
Varnaeliiotti, który dawno już stronę Greków o- 
p u ś ć i ł , i zmusił ją do ucieczki'. T e  knpy 
rozbójnicze w Grecyi- zachodniej , które odnie. 
jakiego czasu miały schronienie na małej w y­
sepce Calamo, do wysp Jońskich należącej, do­
syć są liczne. Z resztą ci kleptkowie tak mało 
są w porozumieniu ze  sweini powstałymi brać­
m i ,  że i ich plondrują i zabijają. Sam Ma 
kri zdawał się mieć zamiar połączyć się. z do­
wódcą rozbójników R a c h o , pod Dragomestri.

Co się tycze projektowanego Zgromadzenia 
n a r o d o w e g o 'w  E ginie  wszystko jeszcze posta- 
reinu. N iezgody między członkami Rządu co- 
dzinnie powiększały się; kilku z tychże opu­
ściło Eginę i przeniosło się do Kastri (dawne­
go Hermione) dokąd stronnictwo-Kolokotronie- 
go życzy  sobie przenieść siedzibę Zgromadze­
nia narodowego. Teodor Jfolokotroni uia wpraw­
dzie przew agę surowej w ła d z y , przez luórej 
nadużycia znowu się osłabił. T o  wojsko, co 
się znajduje w Kastri z korpusu siedmiu wysp, 
rozjątrzone jest mocno przeciw ko Kolokotro-
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n iem a, który zakazał niedawno jednego (lub 
Łilku) Zantyjotów atracie. (£>. A.)

Francy ja.
P oseł A ngielski na D w orze Francuskim Lord  

G ranville , w yjechał w  d. 24. Lutego ze  swoją 
małżonką do Londynu. D zieci sw oje i gospo­
darstwo zostaw ił w  Paryżu. P ogłoska, że  p rze­
znaczony jest na Jeneralnego Gubernatora Indyj 
wschodnich , miana jest za niepodobną do wiary 
i  spodziewają się go przed końcem Marca.

Jen erał brygady Szw ajcarów  Hrabia d’Aar- 
baud Joucques, który pow rócił z  Hiszpanii, miał 
zaszczyt być przedstawionym D elfin ow i w d. 27 
L utego. 1

P od ług  zeznania że g la rza , który w  dniu 22 
L utego  p rzez law irow anie po morzu dostał się 
do Havre, krążyło  przyw nijściu  do kanału mię­
dzy Francyją i A ngliją  przeszło  3oo okrętów, 
wstrzymywanych p rzez ciągłe  w iatry wschodnie. 
M iędzy temi w dniu jednym naliczył samych p ół­
nocno - amerykańskich 52.

W  dniu 26. L u teg o , Sąd król. Apellacyjny 
pod przewodnictwem  P . Segura, na posiedzeniu, 
na które zw ołane b yły  Izby Sąd u , pierwsza cy­
w ilna i po licyi popraw czej, zaw yrokow ał w spra­
w ie względem  znanych bijografij w 8ce C złon­
ków  Izby sied m ioletn iej: P . Massej de Tirone, 
Adwokat Sadu k r o i . , jeden z autorów tegoż pi­
sma i P . G abriel Dentu i S y n , jako wydawcy, 
wskazani b y li w pierw szej instancyi każdy na 
sześć m iesięczne w ięzienie i karę pieniężną 600 
fran. S ąd , wysłuchawszy wniosków Jeneralnego 
Adwokata P. B ro e , i  obrony P P . Maugin i D e- 
lan gle  , potw ierdził wyrok, atoli ograniczył karę 
w ięzienia na miesiąc. P . Dentu, ojciec, drukarz 
i księgarz wskazany b y ł tym samym wyrokiem na 
i4dn iow e więzienie i 1000 fr. kary pieniężnej. 
S ą d , po obronie Adwokata Lamy uwolnił go od 
t e g o ,  z  uwagi, iż  nie d ow ied zio n o, że  w iedział 
a przyczynił się d o  o g ł o s z e n i a  takowego 
dzieła.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w dniu 
2o. Lutego rozpoznawano dalej popraw y P . St. 
Chainans. O prócz samego P . St. Chamans w y­
stąpili przy tej okoliczności P P . Jenerał Seba- 
styani, D udon, Kaźmierz P erier, Kergarion, Jac. 
guinot de Pampelune i W . P ieczętarz. P rzy  
głosowaniu nad teini poprawami blisko 5 o g ło ­
sów  strony prawej oświadczyło się za temiż, 
zaś cały środek przeciw ko tym. P . BouvrlIe 
w niósł w  końcu posiedzenia nową poprawę, 
iżb y  drukarz przed  przednią z ło ży ł jeden exem- 
plarz u Prokuratora Sądu , pod którym zostaje, 
b e z  nadwerężenia przez to innego złożenia, 
które prawo z  d. 21. Paźdz. i 8 i 4 r. nakazało.

Izba Deputowanych trudniła się w d . i s  i 23 
Lutego dalszem rozpoznaniem  prawa o wolności 
druku. Po bardzo żywych rozprawach przyjęty 
został znaczną większością głosów  pierwszy ar­
tykuł projektu w kształcie poprawek Komissyi. 
Praw ie tylko 4o Członków  sprzeciw iało się te­
mu , tak rów nie przyjęto pierwszą poprawę K o­
missyi do drugiego artykułu zrobioną.

Hrabia Salaberry, na posiedzeniu Izby D e­
putowanych z  d. i 5. Lutego, bronił projektu do 
prawa względem  druku i począł m ówić o dru­
k arn i, która podobnie maniokowi, ja d , jakoteż 
moc leczącą w  sobie zawiera. Sądzi ón, iż  wąt­
pliw ą jest rze c z ą , czyli drukarnia istotnie tak 
późno została w ynalezioną; dawni m ogli ją byli 
także wynaleźć i u ży ć , gdyby byli ch c ie li; nie 
była ona tak bardzo oddaloną od rzniętych ka­
m ieni, napisów i t. p. A toli prawodawcy staro­
żytności mądrze przew idyw ali nadnżycia nieogra­
niczonej wolności um ysłowego handlu. Poczern 
zapuścił się w historyją drukarni we Francyi, 
gdzie takowa ku chwale i rozszerzeniu katolickiej 
re lig ii dozwolona została , a książka de im ita -  
tion e J. C h risti była p ierw szą , która wyszła 
z królewskiej drukarni zaprowa lżonej 1642 r. 
Spodziew a się ón , że  r. 1827, ew anjelija T ou - 
queta będzie ostatniein dziełem rozw iozłości 
prassy., (Ś m ie c h .)  P rzed  rew olucyją tylko 36 
drukarń było w Paryżu. M onarchiją przyw rócono 
w praw dzie 1 8 1 4 , lecz  z nią i wolność prassy 
wprowadzoną została ; wszystkie przeciw ko te jże  
wydane p raw a, były s ła b e , a 1824 , kiedy L u ­
dwik X V III. um arł, wszyscy prawi ludzie za­
w ołać m ie li: Caveant C on su les! L e c z  prassę 
ogłoszono wolną i doświadczono wszystkiego, 
przez co niniejsze prawo stało się potrzebnem . 
W  istocie jest to prawo potrzeby, albowiem prassa 
jest machiną do wzniecenia pożaru i jadowitych 
strzał, ulubioną bronią przyjació ł protestantyzmu 
i nieprawności. Tu P . Salaberry zeb rał w szy­
stkie znane zarzuty przeciw ko drukowi i dodał, 
iż  w Państwie, oprócz Króla i obudwóch Izb, jest 
jeszcze czwarta władza^ jeźfi tej nie będzie po­
łożona tama , stanie się silniejszą nad te t r z y ; 
iinię je j gatunku, jest w o ln o ść, jej praw dziw e 
iinię, zuchwałość, je j imię przybrane, Dziennikar­
stwo. W ład za gazeciarska p rzez cnotliw ego ob y­
watela wykonywana, jest praw dziwą magistraturą, 
szanownein kapłaństw em ; tu zaś, D ziennikarze 
Sn tylko ciemnymi ludźm i, mieniącymi się być 
organami publicznej opinii, a tyle jest publicznych 
opinij, ile  stronnictw. P .D n p ille  przytoczył w czo­
raj P- Constant jako republikanina, ón (Salaberry) 
mieni się być szczęśliwym , iż dzis przytoczyć może 
Constanta, rojalistę. (Śm iech.) Poczem  przeczytał 
miejsce z pism Constanta o pismach ulotnych i gn-

X X
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zetach ( iS * 4.) Skutek gazet (wyraża toż pismo) następujących wyimków z mowy Królewskiej mia- 
' ' —  niżli książek i pisin uej przy otwarciu sejmu?jest je sz c ze  straszniejszy, 

u lo tn ych ; działają one nieustannie na opimją, 
ich skutek jest powszechny; one tworzą często 
jedyną zabawę czytania swoich Abonentów itd.)« 
P .  Salaberry mówił dalej i przytaczał z  gazet pa­
ryskich najmocniejsze diatryby, których sobie 
takowe pozwalały. Zamiarem jest'prawa napro­
wadzić rozwiozłość na drogę rozumnej wolności, 
n iedopuścić, aby zapominano uszanowania ku 
prawom Króla , i by  pobożnych i Boga się boją­
cych ludzi , sarhazmaini ścigano. Poczem przy­
toczy ł  znowu silne miejsca z Dziennika handlo­
w e go  i Kuryjera francuskiego i r z e k ł : albo Mo- 
narchija musi dzisiaj zabić rozwiozłość druhu, 
albo druh zabije jutro Monarchiją. (N iektórzy; 
bravo /) Przypominacież sobie wyrazy jednego 
z  dawnych prawodawców: »Nie myślałem o tein,
podobać się mnóstwu: ponieważ co ja wiem, te­
g o  mnóstwo nie pochw ali, a to co one chwali, 
teg o  ja nie wieml »Uw ażcie, co Konstytucyja 
m ów i,  ż e  wolność nie może ostać się bezsilnego 
prawa. Ustanówcież więc to silne prawo. Chce­
my swobody b ez  rozwiozłości w  prawnej M o­
narchii Burbouów , lecz  nie chcemy despotyzmu, 
czyli raczej arystokracyi gazet na żołdzie stron­
nictw i fakcyj lub obcych. Głosuję za prawem 
b e z  poprawy.

^Publiczne swobody otrzymały przez do­
kładne postępowanie Rządu i przyłożenie się oby­
wateli trwałość, którą czas, sława oręża i  szczę­
śliwa adminislracyja z  taką trudnością zaledwie 
zaprowadzić może, Lud bratni okazał się czyn­
nym w naśladowaniu postępów Szw ecyi.  P rze-  
wyższha naszych dochodów jest znaczną i ułatwia 
zaspokojenie wielu wydatków, tyczących się ogól­
nego dobra. Żaden naród nie może utrzymać 
swobody i niepodległości, jeżeli  nie posiada •-ku- 
tecznych środków obrony. Mamy przeto nie­
uchronne wydatki ua zaopatrzenie naszychjzbro- 
jow ni , na poprawę i utrzymanie twierdz, na bu­
dowę okrętów i na rozszerzenie naszych zagra­
nicznych stosunków. Czynnie zajmują się dalszą 
robotą około dróg publicznych. Ludność po­
większyła się od lat 10 o jed n ę  piątą część. P ro-  
jekta podane wam na ostainiein posiedzeniu 
względem ulepszeń, pochodziły z  wewnętrznego 
przekonania o pożytku tych odmian. W zyw am  
w a s , rozważyć ich ważność w całej ich obszer- 
ności. Rozkazałem udzielić wam plan do utwo­
rzenia krajowej milioyi. Nasze stósunki z zagra- 
nicznemi Mocarstwami f zaręczają nain ich trwa­
łość. Traktat z Królem Jmcią W .  Brytanii od­
nowił zniesienie handlu murzynami. Inny traktat 

^ B e n i a m i n  Constant ład a ł  głosu w rzeczy  zapewnia handlowe stosunki pomiędzy połączo-
* /  ,  .  . . .  1  1*  i _______ ___________________       1 1 /  —  A . n !  i  A _____ I V*  _ I -------- --* -  f VT    —

tyczącej się osobistości i r z e k ł : wczoraj musiałem 
oświadczyć, że m o je  przytoczone wyrazy nie by ły  
przeciwko wolności druhu wymierzone. Dzisiaj 
jest znowu co innego. W y r a z y , jakoby moje 
(przez P. Salaberry) przywiedzione, zostały isto­
tnie przezemnie napisane, lecz  takowe kładłem 
W usta przeciwników moich. B y ło b y  to jedno, 
jak gdybym M ów cę , który właśnie co mówił, 
chciał obwiniać, że  jest rewolucyjonistą, ponie­
waż przytoczył s ło w a , które mamy za rew olu­
cyjne i t. d.«

Izba Deputowanych na posiedzeniu swo- 
jem w  dniu 24 Lutego trudniła się dyshusyjami 
względem  prawa o wolności drnku, aż do pią­
tego artykułu onegoż. Z  porządku wszystkie p o­
prawy Komissyi, po oświadczeniu się Ministrów 
za onych przyjęciem zostały większością g łosów  
p rzy ję te ,  zaś przez pojedynczych Członków po­
czynione odmiany z  tą samą większością głosów 
odrzucono.

Szwecyja i Norwegija.
Dnia 12. z. in. Król Jmć Szw edzki zagaił 

sejm Norwegski. Udzielamy naszym czytelnikom

nerni Królestwami i Angliją. Nadaremnie Norwr- 
gija życzyła od kilku wieków ukończyć spory 
wynikłe z powodu nieoznaczonych granic pomię­
dzy norwegshiem a rossyjsho - Japońskiem terry- 
toryjum. Temu życzeniu stało się zadosyć przez 
podpisaną honwencyją pomiędzy Mną a Najja­
śniejszym Cesarzem W szech  Rossyj.a

»Trahtat zawarty z  Królem Jmcią Duńskim 
przywrócił zupełną wolność handlu, pomiędzy 
trzema północnemi krajami. Negocyjacyje z Kró­
lem Jmcią Pruskim , każą się równie pomyślnych 
spodziewać skutków, a wkrótce zamiana naszych 
płodów nie dozna w  żadnym porcie bałtyckiego 
morza najmniejszej przeszkody. Ponieważ traktat 
z  Zjednoczonemi Stanami już wyszedł co do ok re­
su czasu, kazałem oświadczyć Prezydentowi moje 
ż y c z e n ie , ażeby ten traktat trwał nadal , i do­
wiedziałem się, że i Prezydent był tegoż zdania. 
Lubo nasze porty są od 1822 roku otwarte dla 
okrętów południowej A m e ryk i, jednak handel 
z  tein i krajami nie jest jeszcze tak znaczny. 
Zajmuję się zawarciem z niemi handlowego trak­
tatu.« (D . SJ.)

U w i a d o m i e n i e .  P odctas jarm arku w T arnopolu  d. a i. M arca r. b. i dni uastepnyib , spr«e- 
dawane będą prze* publiczną iioytaoyją konie .m łode i hlac .e  stanowne » o  » t » d a  S t r u s o w s h i e g o .

“  1 1  " "  Kcdahtor: Mikołaj M i c h a l e  w i c z ;  Druh Piotru F i l i e r a . '


